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Na R. P.. 177. 
Nao; N; 
Dnia 16. Stycznia. | 
PRONA ISEN TODT ODT AŁTAJ 
Reddere. perfone convcuieniia cuique, Hor. 
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BE obyczaynym, być przyiemnym 
w obcowaniu, ieft to umieć Żyć z 
ludżmi. Ta umieietność tak ieft po~ 
trzebna każdemu człowiekowi, iak fpo- 
łeczność y.towarzyltwo ludzkie narodo= 
wi łudzkiemu ieft pożyteczne. Z tym 
wizytkim ieżeli ktora fztuka mało. ma 
ludzi ftpfuiących fię do fwych prawideł, 
tedy ra naymniey. Jedni rzetelnością 
pokrywając grubiiańftwo fwe, żadney o- 
byczayności, ani w drugich cierpieć, ani 
fami używać nie chcą; drudzy nad za- 
Miar chcąc być grzecznemi, A niezwy- 
czayne fwemu kraiowi fpofoby obcowa- 
nia wymyślaiąc, chcą fię uczynić pier» 
Wfzemi tey umiejetności Autorami, w 
 Tzeczy zaś famey, iako nic nie mafz po- 
tzebnieyfzego w obcowaniu z ludźmi, 
E nad 


nad pewne do tego prawidła zwycziiem 
kraiowym ftwierdzone, -co ia obyczay no- 
$cią mianuię; tak nic nie mafz nieprzy= 
ftoynieyfzego, nad zbyteczne używanie 
niezwyczaynych obcowańia fpofobow, 
co ia'prożnemi ceremoniami nazywa 

Gdyby ludzie albo famemi tylko du= 
chami z ciała nie zlożoremi byli, albo 
w pietwfzey owęy dzikości: nie do'ptzy- 
iacielikiego obcowania, ale na wydzierz 
cudzego y mordy niewinne wniefieni do: 
tych mtaft trwali; natenczas, albo iako 
dzicy nie potrzebuiąc oświadczać fwoiey 
dzikości, albo iśko bez ciala mogąc o~ 
tworżyć (we zdania bez pomocy zewag” 
trznych znakow, 'niepotrzebówaliby poł 
wietzchnęgo fwiey uprzeymości oświad= 
czenia. - Teraz zaś, gdy od owey hanie* 
bney, y na tozumnego czowieka nie* 
przyltaley odludności do  fpolecznego 
życia. fkupieni;" "naywiękfże przykrości 
fwoie przyłaćielf(kim obcowaniem ofła” 
dzamy, obyczayność, ktota nam famo 
obcowanie nićrownie milze ty przyje- 
mnieyfze czyni, «tak potrzebna być fię 
zdaie, iż gdyby ona światu odięta była, 
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świat maloby czym od. owego dzikiego 
barbarzyńftwa rożnić fię zaczął, Ona 
nayściśley łączy towarzyttwo ludzkie, 
ona zaleca ‘nas tym, ktorzy fą wyżf za 
nas; łączy z temi, co fą w towni z nami; 
pociąga do tych, co fą na niżfzym ito- 
pniu. Opna nagradza ludziom tę uymę, 
ktorą im potrzebna do,rządzenia niera* 
wność ftanow czyni; ona uweęfela pofie= 
dzenia*nafze, y (prawuie to, że wlzyłcy, 
CO -znami obcuią, kontenci f} y z nas y 
z fiebie famych. Ona dodaie umyitu 
boiaźliwym ,. ufpokaia pomiefzanych, 
uczy ludzkości dzikich, oddziela towa 
tzyftwo ludzi uczciwych od dzikiego 
tlumu barbarzyńcow, zebranie ofob do- 
ftoynych od gminnego pofpolftwa, przy: 
Wraca ludzi do przyrodzoney im miedzy 
foba rowności y porządku. Gdybyśmy 
Mogli zayrzeć do ukrytych: fkłonności 
ia ludzkiego, obaczylibyśmy, żę w 
Rim nomiefzania y frafonki częściey | dą 
kutkiem prożnych w głowie wyrazow, 
Aniżeli prawdziwey boleści. Pofpolicie 
IEdno weyrzenie mniey wdzięczne, ie- 

ho flowo przygrute, iedea znak. po” 
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gardzaiący rządzi nafzym ufpokoieniem 


y fzczęściem: owoż iedyny fpofob wy- 


pędzenia tych fallzywych ucifkow z po= 
miedzy fpołeczności ludzkiey, ieft .u= 
mieiętność obcowania z ludźmi. 
Prawda, że można fię podobać ludziom 
przyfugami uymuiącemi człowieka; we~ 
fol} poiławą, dowcipnemi żartami: ale ` 
żaden z tych fpofobow nie ieft tak po» 
wfzechny, iak powfzechnie przyięta o- 
byczayność, ktora zależy na ftofowaniu ` 
fi: godziwym dowoli drugich. Darami 
albowiem nie uymiefz, iedno albo rowne- 


_go, albo niżfzego, wefolość y żarty czę- 


fto nie z townym upodobaniem, à cza* 
fem y z przykrością przylimowane by“ 
walą; przez dlugie mowienie możem 
ftuchaiącym przykrość uczynić, przez o- 
kazywanie wielkich fwych przymiotow 
y umieistności, możem prędzey zazdrość 
druzich na fie pobudzić, a niżeli fię onym 
podobać; ale ieśli ymiefz podług prawie 
del obyczayności ftofować.fię do zdania 
y woli drugich, u wlżytkich, z ktoremi 
obcuiefz, tyle (zacunku mieć będziefz, 
ile. ich woli uftąpifz. 
Pro” 
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Prożno niektorzy, co grubiiańftwa 
fwoie fzczerością wymawiaią, politykę 
Y obyczayność'o obłudę potępiać śmieią, 
iakoby ona niezgodna byla, tylko do 
pokrycia wnętrznego zdania. Nie ieft o: 
na bynaymniey przeciwna rzetelności. 
Prawda potrzebuie po nas pilney ftraży; 
ale fię nie domaga nic grubiańfkiego y 0- 
brażającego w obcowaniu; nie zabrania 
używać flow politycznych, ktore y mo= 
wione y od drugich przyjmowane bywaią, 
rownie iakby prawdziwe nafzey uprzey” 
mości wyrazy byly; gdyż to każdemu 
iawna rzecz ieft, że zawfze cokolwiek wy- 
rażamy w mowie, mufiemy 'to mieć fna 
myśli, ale nie zawfze mufiemy to mowić, 
co w myśli mieć nożem.  Zwłafzcza, że 
y prawda fama, acz ią pofpolicie bez za* 
ftony maluią, ma czafem obrażającą nie- 
Przyftoyność, ktorąby zakryć przyftało. 
Tak na przykład, jefte$ przytomny iakiey 
Znaczney doiłoieńftwem lub powagą ofo- 
bie, ktorey każdy cześć oddaie, mufifz 
fie y ry ftofować do zwyczaju, y cześć iey 
* innemi oddawać tak, iak cię powfzechne 
Odyczayności prawidła uczą, acz ta cześć, 
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ktorą mu gwoli zwyczajowi winieneś;fal. 
fzywą być może, jeśli go nie zechcefz 
inaczey uważać, tylko wedlug cnoty ie- 
go, wedlug przymiotów. y ofobiftych zas 
flug. Z tym. wGzyftkim to acz zewnątrz 
tylko udane pofzanowanie iak ieft por 
„trzebne dg zachowania porządnego podr 
dańftwa miedzy ludźmi, tak żadney nie 
hczyni ci uymy w rzetelności twoiey s 
iesli na niemey tylko .czcż przeftaiąc, nię 
będziefz ani wychwalać iego przymiotow, 
ktorych nie ma, ani udawać za cnotę wy: 
ftępkow, ktore go ofzkaradzaią, ani wys 
nofić tych cnot, -ktore go nie zdobią, 
Prawda, Że wielu jeft na pozor tylko y 
obludnie grzecznych, ktorzy nie maią 
wewnątrz rzetelności powinney. towa 
 rzyftwn ludzkiemu; ale ich ta acz fale 
fzywa grzeczność dodaie powagi cnotom 
towarzyfkim, pokazując to, że ta uprzey= 
mość ku przyiaciolom, ktorą zewnątrz 
udaią, powinna fię w ich fercu naydować; 
gdyby albowiem wfzyfcy ztaką byli u- 
przeymością w fercu ku przyiaciolam, 
iąk powinni, te powfechne oświadczenia 
nigdyby nic falfzy weg go nie miały. 

Po~- 


W X 39 X 8 


Potrzebna tedy jeft ze wfżech miat lùs 
dziom w.zgromadzeniu żyjącym obyczay: 
ność, iednakże nie ma być używana beź 
miary y przepifinych zwyczaiem fpofo* 
bow. “Blid to ielt albowiem równie nie. 
przyftoyny, rozumieć, że polityka zależy 
na fimych kfztalenych uklonach, na zby 
tecźnerhi wyrazami ozdobionych oświad- 
czeniżch: roftropna grzeczność powinna 
wiedzieć y o takich okolicznościach, w 
ktorych takowe ceremonie moglyby być 
albo do poufaley przyiaźni nie ftofowne, 
alba rożnemi fprawami zatrudnionym 
natrętne;, y w ktorych więkfza jeft oby= 
cziyność, wfłrzytnać fię od takich oświad- 
czenia, aniżeli onych używać, Spofob 
żaś tey obyczayności y oświadczenia 
Przyjaźni ponieważ nie ieft ani od natuty, 
dni od rozumu wfzytkim iednoftaynić 
Przepifany, przeto potrzeba bylo ludziom 
zgodzić fig na pewne zńaki, ktoremiby 
pofpolicie oznaczano ludziom, że ich fza- 
Cig y poważaią. Te zaś znaki każdy 
„ód obrał gwóli upodobaniu fwemu y 

klońności: Polak, Francuz, y Tu:czyń 
Nufzą mieć ' réie powfzechne oświad- 
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czenia pofzanowania, ale ieden fpofobem 
Polfkim, drugi Francuzkim, trzeci. Tu= 
reckim. Co ieśliż na prawdziwą oby- 
czayność, ani zbyteczne, ani niezwyczźy» 
ne ceremonie nie przylłoią; nie wiem co 
za koniec ci maią, co chcieliby wfzytkich 
wprawić w. mody cudzoziem(kie, y oby” 
czaiem powfzechnym nie ftwierdzone, co 
tak fię kochaią w ofobliwości, iż dla tego, 
aby fię mogli od innych rożnić, chcieliby 
oczami mowić, 4 uftami patrzać; czego 
iż nie mogą dokazać, fam glos fwoy ode 
mieniaią, y ofobliwfzych w mowieniu 
zażywaią tonow, wymyślaią dziwne. fto- 
wa, y nie zwyczayne rzeczem daią nar 
zwifka, tak dalece, iż ftowa iuż nie zdaią 
fię być znaczenieni myśli ich; fobie tylko 
famym przywlafzczyli prawo przepifywać 
fpofoby obcowania y oby czayności. Ten nie mo- 
dnie, mowią, noge poftawił; ow Że nie zł:yteczn e, 
przeto nie politycznie fwoie zdanie wyrażił, inny nie 
> ofobliwfzego w mowieniu tonu, właśnie iake 

by do tych czas Polacy fłać, ani mowić nie umieli, 
Ponieważ rozum nam y przyrodzenie uka>nie porrze- 
bę obyczayności, ale nie naznacza każdemu pewnych 
prawideł, wnieść trzeba, że, w tym nie fwoim fi fig 
zdaniem rządzić,- lecz do powfzechnego zwyczaju 
ftofować fig mamy. 
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